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ZBoWiD jednym z głównych organizatorów

Przygotowania do europejskiego spotkania 
kombatantów i ofiar wojny

Dziś Państwowa Opera i Filharmonia Bałtycka obchodzi swe 25-lecie. Z 
okazji srebrnego jubileuszu tej zasłużonej dla rozwoju kultury na Wybrzeżu 
placówki — jej zespołowi składamy serdeczne gratulacje uraz życzenia dal­
szej owocnej działalności w służbie naszej kultury 

Na zdjęciu: scena zbiorowa z opery „Borys Godunow”, wystawionej przez 
POiFB. Fot. Wł. Nieżywiński
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DZIEŁO NEONAZISTÓW?

Zniszczenie tablicy 
leninowskiej 

w Monachium
BONN (PAP). W nocy a 

Wtorku na środę nieznani 
sprawcy, przypuszczalnie z 
kól neonazistowskich, wysadzi 
li w powietrze tablicę pamiąt­
kową umocowaną na domu, 
w którym w roku 1900 — 1901 
zamieszkiwał Włodzimierz Le­
nin. Siła eksplozji była zna­
czna — wyleciały szyby w domu 
na którym była tablica oraz 
na parterze w przeciwległym 
domu.

Zniszczona tablica pamiątko 
wa została odsłonięta w kwie­
tniu 1968 r. przez ambasadora 
ZSRR w NRF, S. Carapkina. 
Widniał na niej napis w ję­
zyku niemieckim i rosyjskim: 
„W tym domu od września 
1900 do kwietnia 1901 żył Wlo- 
dziemierz Iljiez Uljanow — 
Lenin, twórca państwa ra­
dzieckiego”.

m

Portugalia
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Rady Bezpieczeństwa
PARYŻ (PAP). — Jak 

przewidywano, rząd portu­
galski, w nocie opubliko­
wanej we środę przez mi­
nisterstwo spraw zagrani­
cznych, zaprzeczył stwier­
dzeniom zawartym w rezo­
lucji Rady Rezpieczeńst- 
wa NZ dotyczącej wyda­
rzeń w Gwinei i uznają­
cej niezbicie, iż winę za 
agresję na Republikę Gwi­
nei ponosi właśnie rząd
portugalski.

* * *
Ogłoszony w Konakri komu­

nikat naczelnego dowództwa 
sił zbrojnych Republiki Gwi­
nei, stwierdza, że w tzw. 
Gwinei „portugalskiej” (Gwi­
nea Bissau) koncentrują się 
wojska najemników, by wtarg­
nąć do rejonów miast Kun- 
dara, Gaoual i Boke. Celem 
przygotowywanej operacji jest 
odcięcie rejonu Boke od pozo­
stałej części Republiki Gwinei.

W styczniu 1971 r. „szczyt“ arabski w Asnanie

Zapadła decyzja utworzenia 
centralnego dowództwa sił 

rewolucji palestyńskiej
KAIR (PAP). We środę 

zapadła decyzja zorgani­
zowania 15 stycznia przy­
szłego roku w Asuanie 
spotkania szefów państw 
czterech krajów arabskich, 
wchodzących w skład nie­
dawno utworzonej fede­
racji ZRA, Libii, Sudanu i 
Syrii. W konferencji weź­
mie udział prezydent ZRA 
Sadat, przewodniczący Su- 
dańskiej Rady Rewolucyj­
nej, generał Nimeiri, prze­
wodniczący Rady Rewolu­
cyjnej Libii, płk Kadafi, 
oraz premier Syrii, mar­
szałek Asad. Dyskusja bę­
dzie dotyczyła problemów 
federacji, zwłaszcza dal­
szych kroków na drodze 
ku zacieśnieniu więzów 
federacyjnych między czte 
rema krajami.

* * •

KAIR (PAP). W dniach 
4—8 grudnia odbyło się w 
Ammanie posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego Organi 
zacji Wyzwolenia Palesty­
ny. Podjęto szereg decyzji 
m. in. postanowiono utwo­
rzyć centralne dowództwo 
wojskowe w celu zjedno­
czenia wszystkich . regular­
nych sił rewolucji palestyń 
sklej (Armii Wyzwolenia 
Palestyny, Organizacji Ko­
mandosów oraz milicji pa-

Pocfoda
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 10 bm.

Zachmurzenie duże z możli­
wością przelotnego deszczu, 
po południu przejaśnienia. 
Temperatura od 2 st. rano do 
6 st. w ciągu dnia. Wiatry 
dość silne, zachodnie.

lestyńskiej). KC zalecił 
również wszystkim fedai- 
nom współpracę z armią 
jordańską.

WARSZAWA (PAP). W 
siedzibie Zarządu Główne­
go ZBoWiD odbyła się 
9 bm. konferencja prasowa 

z udziałem przedstawicie­
li prasy krajowej i kores­
pondentów zagranicznych.
Tematem konferencji były 
prace przygotowawcze do 
europejskiego spotkania 
kombatantów i ofiar II 
wojny światowej.

W imieniu komitetu wy­
konawczego informacje o 
założeniach europejskiego 
spotkania kombatantów i 
ofiar II wojny światowej 
oraz o posiedzeniu komite­
tu złożył przewodniczący 
delegacji polskiej, sekre­
tarz ZG ZBoWiD wicemin.
Kazimierz Rusinek.
W październiku br. od­
była się w Belgradzie kon­
ferencja z udziałem przed- sić na spotkanie przedsta- 
stawicieli 32 organizacji z wicieli dwu międzynarodo- 
18 krajów europejskich, na wych federacji kombatan- 
której zapadła decyzja zwo _mri|nMffTjng^ir. nl 
łania snotkania ogólnoeuro­
pejskiego.

Decyzja ta — mówił m. in.
K. Rusinek — wynika z głębo­
kiego przeświadczenia uczest­
ników konferencji o moralnym

obowiązku kombatantów i o- 
fiar II wojny zabrania głosu 
na rzecz bezpieczeństwa euro­
pejskiego, pokoju światowego, 
rozbrojenia, pokojowej współ 
pracy i współistnienia państw 
i narodów. W Belgradzie uchwa 
łono apel do wszystkich ofiar 
wojny i faszyzmu, do komba­
tantów walk z hitleryzmem, 
ażeby niezależnie od polityki 
rządów określili swoje stano­
wisko w sprawie zabezpiecze­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, normalizacji stosun­
ków i odprężenia w Europie, 
załatwiania spornych proble­
mów na drodze pokojowej 
przy respektowaniu zasad su­
werenności i niezależności 
państw w duchu karty Naro­
dów Zjednoczonych.

Na posiedzeniu w War­
szawie w dniach 7 — 9 
grudnia komitet omówił 
program spotkania europej 
skiego i zasady uczestnic­
twa. Postanowiono zapro-

ckich, Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża i Świa 
towej Organizacji Inwali­
dów Wojennych. Hasło 
„nigdy więcej wojny”, pod 
którym przebiegać bedzie 
spotkanie, najpełniej wyra­
ża jego ideę, chodzi przede 
wszystkim o to, by uchro­
nić przed nową wojną mło 
de pokolenie, by stworzyć 
warunki pokojowego współ 
życia narodów,

Plenarne 
posiedzenie 
KC SED

BERLIN (PAP). We śro­
dę rozpoczęło się w Ber­
linie plenum Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jed­
ności. I sekretarz KC SED 
Walter Ulbricht wygłosił 
referat na temat narady 
Doradczego Komitetu Po­
litycznego państw — człon­
ków Układu Warszawskie­
go.

Oświadczenie
Polskiej Rady Ekumenicznej
WARSZAWA (PAP). W zwią- 

ziku z podpisaniem układu po 
między PRL a NRF o podsta­
wach normalizacji ich wza­
jemnych stosunków — Polska 
Rada Ekumeniczna opubliko­
wała oświadczenie, w którym 
stwierdza się m. in.:

Układ, który zawiera osta­
teczne uznanie przez rząd Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
zachodniej granicy polski, 
stwarza realne podstawy do 
normalizacji i porozumienia 
między obu państwami. .

Polska Rada Ekumeniczna — j 
czytamy w oświadczeniu — od 
wielu lat śledziła z uwagą wy 
darzenia polityczne w NRF 
oraz działalność kościołów 
ewangelickich rozwijaną w du 
chu zadośćuczynienia i poje­
dnania z narodem polskim.

Mamy tu, między innymi, 
na myśli oświadczenie czoło­
wych działaczy ewangelickich 
NRF z roku 1961 oraz memo­
randum rady kościołów ewan­
gelickich z 1965 roku.

Mamy nadzieję — czytamy 
dalej — że układ podpisany 
w Warszawie w dniu 7 gru­
dnia br. spotka się z pozyty­
wnym przyjęciem przez więk­
szość społeczeństwa zachodnio- 
niemieckiego. Wierzymy, że 
kościoły ewangelickie w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej będą kontynuować dzia­

łalność w duchu memorandum 
i wnosić nadal swój wltlad w 
dzieło normalizacji, która jest 
zapowiedzią nowej przyszłoś­
ci, opartej na wzajemnym zro 
zumieniu.

Kościoły zrzeszone w Pol­
skiej Radzie Ekumenicznej bę­
dą wspierać modlitwą zapo­
czątkowane dzieło porozumie­
nia w intencji utrwalenia po­
koju w Europie.

„Pokój ludziom dobrej woli”.

W. Brandt dziękuje 
Kościołowi
ewangelickiemu

BONN (PAP). Po powrocie z 
Warszawy do Bonn kanclerz 
Willy Brandt wyraził podzię­
kowanie Kościołowi ewangeli­
ckiemu w NRF za jego wiel­
ki wkład w dzieło osiągnię­
cia porozumienia z Polską. 
Podziękowanie to Brandt prze­
kazał we środę w depeszy skie 
rowanej na ręce przewodni­
czącego „Rady kościołów ewan 
gelickich w Niemczech” bisku­
pa, Hermanna Dietzfelbingera.

Polskie odznaczenia 
dla radzieckich generałów

MOSKWA (PAP). We ambasadzie polskiej w Mo 
środę, 9 bm. odbyła się w skwie uroczystość dekora- 
M |   --—, -------- cji grupy radzieckich ge­

nerałów wysokimi odzna-

Proces Basków 
toczy się 

przy drzwiach 
zamkniętych

LONDYN (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, proces 16 
patriotów baskijskich, jaki się 
toczy od poniedziałku w, Bur­
gos został zakłócony z powo- 
du demonstracji oskarżonych, 
którzy wznosząc hasła wolno­
ściowe i śpiewając pieśni woj 
skowe z okresu wojny domo­
wej w latach 1926-39, usiłowali 
zaatakować sędziów wywiąza­
ła się -walka między policjan­
tami i oskarżonymi. Proces 
po chwilowej przerwie i wy­
proszeniu publiczności z sali 
koutynuowany jest przy 
drzwiach zamkniętych.

Jak podają agencje prokura­
tor zażądał kary śmierci dla 
6 oskarżonych, dla pozosta­
łych natomiast — wysokich 
kar więzienia.

czeniami państwowymi, 
przyznanymi im przez Ra­
dę Państwa za wybitny 
udział w walkach o wy­
zwolenie naszych ziem spod 
okupacji hitlerowskiej.

Krzyżami Komandorskimi 
Orderu Virtuti Militari odzna 
czeni zostali: gen. armii Pa­
weł Kuroezkin — b. dowódca 
60 Armii 1 Frontu Ukraińskie 
go, która walczyła w połud­
niowej części Polski, wyzwo­
liła Kraków' i Oświęcim, a 
następnie Zamykała od polud 
nia wojska hitlerowskie zgru­
powane na Śląsku, marszałek 
wojsk inżynieryjnych Aleksiej 
Poiakow — b. szef wojsk in­
żynieryjnych 1 Frontu Biało­
ruskiego, w którego skład 
wchodziła 1 Armia Wojska 
Polskiego oraz gen. lejt. Wa­
silij Makarów — b. członek 
Rady Wojennej 3 Frontu Bia­
łoruskiego.

Aktu dekoracji dokonał 
ambasador PRL w Związ­
ku Radzieckim Jan Ptasiń 
ski.

Szwajcarski ambasador 

nadal w rękach 

porywaczy
MEKSYK (PAP). Ambasada 

szwajcarska w Rio de .Janeiro 
otrzymała we środę pisany rę­
cznie list od uprowadzonego 
ambasadora Szwajcarii w Bra­
zylii Bucliera. Stwierdza on, 
że czuje się dobrze. List — 
pierwszy jaki otrzymano od 
Buchera znaleziony został we 
wtorek w kościele na, przed­
mieściu Rio de Janeiro.

DOTKLIWE NASTĘPSTWA STRAJKU W WIELKIEJ

BRYTANII

Drastyczne ograniczenia 
w dostawie energii elektrycznej

LONDYN (PAP). Trwa­
jący już trzeci dzień strajk 
pracowników zakładów e- 
nergetycznych spowodował 
poważne komplikacje w 
życiu mieszkańców. We 
środę wczesnym rankiem, 
w godzinach szczytu, prze­
szło 2/3 powierzchni Wiel­
kiej Brytanii pozbawione 
było prądu elektrycznego. 
Władze opublikowały na­
glący apel do ludności o 
jak największe oszczędza­
nie prądu, zapowiadając, że 
we środę w ciągu dnia. i 
wieczorem przerwy w je­
go dopływie przybiorą z

Na zdjęciu: w ośrodku telefoto amerykańskiej agencji pra­
sowej DPI przekazującym zdjęcia z całego świata do ośrod 
ków w Europie (m. in. do CAF w Warszawie) trzeba było 
uruchomić przenośne generatory, aby nie spowodować przer 
wy w transmisji aktualnych zdjęć.

pewnością wręcz dramaty­
czne rozmiary.

Sytuację pogarsza fakt, że 
w kraju panuje dotkliwe zim­
no. We środę temperatura wa­
hała się kolo zera, a w nie­
których okolicach była nawet 
niższa. Tymczasem liczne do­
my sa ogrzewane elektrycz­
nością. Jak dotąd nieznaczne 
tylko zakłócenia stwierdzono 
na trasach kolejowych obsłu­
giwanych przez pociągi elek­
tryczne. Natomiast kierowcy 
samochodów uskarżają sie na 
brak świetlnych sygnałów dro­
gowych, i to podczas mgły, co 
powoduje niekiedy monstrual­
ne korki. Jako ciekawostkę 
dzienniki zanotowały fakt, że 
we środę późnym popołudniem 
królowa Elżbieta wraz z rodzi­
ną zasiadła do tradycyjnej her­
baty — przv świecach, gdyż 
prądu zabrakło m. in. także W 
pałacu.

Wypadek kolejowy 
na stacji 

Kraków - Swoszowice
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje Ministerstwo Komuni­
kacji, w katastrofo kolejowej, 
która wj'darzyla się 7 bm. na 
stacji Kraków - Swoszowice 
(pociąg osobowy jadący z Su­
chej do Krakowa - Plaszowa 
przęjechał, w warunkach gę­
stej mgły, semafor ustawiony 
na „stój” i uderzył w tył sto­
jącego pociągu towarowego), 7 
osób odniosło poważne obraże­
nia. Rannych przewieziono do 
krakowskich szpitali.

16 pasażerów, po otrzymaniu 
pierwszej pomocy, udało się 
do domów.

Echa układu Polska-NRF w prasie europejskiej
MOSKWA (PAP). — Materiały 

o podpisaniu układu między Pol­
ską i NRF, o rozmowach, jakie 
toczyły się w Warszawie w cza­
sie pobytu delegacji NRF na cze­
le z kanclerzem Brandtem, a i o 
wspólnym komunikacie polsko-za- 
chodnioniemieckim zajmują czoło­
we miejsce na kolumnach zagra­
nicznych środowych numerów cen­
tralnych dzienników radzieckich.

Prasa moskiewska szeroko oma­
wia treść komunikatu poisko-za- 
chodnioniemieckiego. Informacje o 
przemówieniach premiera Cyran­
kiewicza i kanclerza Brandta na 
śniadaniu w Urzędzie Rady Mi­
nistrów zostały zamieszczone pod 
tytułem: „W interesie umocnienia 
pokoju w Europie”. Omawiając 
toast premiera Cyrankiewicza, pra­
sa radziecka cytuje te jego frag­
menty, w których premier pod­
kreślił, że podpisanie układu stwa-

BONN, BERLIN (PAP). Rela­
cje prasy zachód nioniemieckiej 
związane z wydarzeniami ostat­
nich dni w Warszawie koncentrują 
się 9 hm. na treści wspólnego ko­
munikatu polsko-zachodnionie- 
mieckiego, zapowiadającego dalsze 
kroki w kierunku normalizacji i 
rozszerzenia stosunków wzajem­
nych oraz na wypowiedziach pre­
miera Cyrankiewicza i kanclerza 
Brandta, złożonych podczas konfe­
rencji prasowej w Warszawie.

Przegląd tytułów bardzo licznych in­
formacji prasowych daje wyobrażenie 
o szerokiej skali omawianych proble­
mów. Oto niektóre z tytułów: „NRF i 
Polska za dalszą normalizacją” — 
(„GENERAL ANZEIGER”), „Bonn i 
Warszawa utworzą komisję dla spraw 
gospodarczych” — (,,NEl]E RBEIN-ZEI- 
TUNG”), „Warszawa i Bonn postano 
wiły podjąć nowe kroki w kierunku 
normalizacji”, „Jednomyślna akcepta­
cja w skali międzynarodowej” — 
(„SUEBDEUTSCHE ZEITUNG”), „Rozbu 
dowa stosunków z Polską” — („FRANK-

HI- „„V,-,, norma. FURTER RUNDSCHAU”),’ „Warszawa i rza podstawy dla pr . Bonn zmierzają do równoczesnego ra-
lizacji stosunków między Folską i 
NRF, że jest on aktem sprzyjają­
cym złagodzeniu napięcia w Euro­
pie, umocnieniu pokoju i bezpie­
czeństwa na naszym kontynencie 
oraz że jest wkładem w szeroki 
proces normalizacji stosunków 
między krajami socjalistycznymi i 
NRF. Dzienniki zwracają też uwa­
gę, że szefowie rządów obu państw 
wypowiedzieli się za szybkim — 
po wejściu układu'w życie — na­
wiązaniem stosunków dyplomaty­
cznych między Polską i NRF,

tyfikowania” — („DIE WELT”).
Omawiając ponadto wyniki roz­

mów, jakie członkowie delegacji 
towarzyszącej Brandtowi przepro­
wadzili z przedstawicielami życia 
społecznego i politycznego w Pol­
sce, dzienniki wysuwają również 
oczek;wania związane z zacieśnie­
niem się w przyszłości obustron­
nych kontaktów.

Prasa zachodnioniemieolca cytuje we 
środę treść wywiadu, jakiego udzielił 
telewizji NRF premier Józef Cyrankie­
wicz. Premier m. in. wyrazi? przeko­
nanie, że realistyczne stanowisko, któ­

re doprowadziło do podpisania układu, dnia o podpisaniu ufcladhi mfęifzy 
nie ogranicza się do zwolenników SPD polska i NRF W Warszawie, 
i FDP, ale ogarnia znacznie szersze ■ nrzvtacza słowa pre-
kręgi społeczeństwa zachodnioniemiec „limes przytacza bioy. a p 
kiego, sądzimy — powiedział premier miera Cyrankiewicza, ze uKiaa jesi 
Cyrankiewicz — że układ między NRF wspólnym zwycięstwem nad prze- 
i Polską zastanie zrozumiany i współ- 5-r0£cia i że musi sie on Okazać W

praktyce jeszcze zwycięstwem 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa W 
Europie.

Dziennik uwypukla stwierdzeń 
nie komunikatu oficjalnego, iż obie 
strony uzgodniły, że bezpośrednio 
po wejściu układu w życie Polska 
i NRF nawiążą ze sobą stosunki 
dyplomatyczne.

SZTOKHOLM, OSLO (PAP). — 
Obszerny komentarz na temat u- 
kładu Polska — NRF zamieścił 
niezależny dziennik szwedzki „Syd- 
svenska Dagbladet”. Pisze on, że 
podpisanie układu jest zdecydo­
waną porażką dla pozycji CDU/CSU 
ze Straussem na czele. Układ, jak 
podkreśla dziennik, nie oznacza 
zbliżenia ideoiogicznego. Porozu­
mienie między NRF a Polską opie­
ra się całkowicie na realnych pod­
stawach politycznych.

Norweski dziennik „Aftenposten’<: 
ostrzega przed umocnieniem się 
opozycji w NRF i pisze, że Niem­
cy stracili tereny nad Odrą i Ny­
są dlatego, że naród niemiecki w 
swoim czasie wybrał Hitlera na 
swego przywódcę. „Chociaż dla 
wielu Niemców jest to gorzka 
prawda, nie ma już powrotu... pod­
trzymanie iluzji może mieć na 
dalszą metę bardzo groźne na* 
stępstwa”i

nie realizowany przez większość lud 
ności.

Kanclerz Willy Brandt zapowiedział w 
wywiadzie dla dziennika „STUTTGAR­
TER NACHRICHTEN”, że W styczniu 
zbierze się na pierwszym posiedzeniu 
mieszana niemiecko-polska komisja go­
spodarcza. Kanclerz oświadczył rów 
nież, że jeszcze przed ratyfikacją pod­
pisanego w Warszawie układu rządy 
Polski i NRF dołożą starań, by roz­
winąć stosunki gospodarcze.

„Zwrotnice ustawione w przysz­
łość” — taki tytuł nosi komentarz 
dziennika „Frankfurter Rund­
schau", który omawia przeszłość 
stosunków polsko-niemieckich i 
podejmuje próbę ukazania zadań, 
jakie stoją przed obu narodami w 
przyszłości.

Wraz ze złożeniem podpisu pod 
układem NRF — Polska w War­
szawie — stwierdza dziennik — 
dopiero rozpoczął sie proces poro­
zumienia. To, co musi nastąpić — 
to głęboka reorientacja. Chodzi o 
zasadniczą zmianę ocen w stosun­
ku do narodu polskiego Po dru­
giej strony Odry —Nysy żyje eu­
ropejski naród kulturalny pierw­
szej rangi, który poprzez stulecia 
współdecydował o historii Europy.

LONDYN (PAP). Prasa londyń­
ska, która z powodu strajku nie 
ukazała się we wtorek, informuje 
W" swych wydaniach z następnego
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WŁADZE PAKISTAŃSKIE BADAJĄ OKOLICZNOŚCI 

ZAMACHU

Wytężone śledztwo w toku!
KARACZI (PAP). Pakistań­

ska komisja śledcza, stara­
jąca się wyświetlić wszystkie 
okoliczności zamachu, w któ­
rym zginął wiceminister Wol- 
niak, ma nadzieję przekazać 
rządowi Pakistanu jesz­
cze prze dwudziestym czwar-

Sprawnie i szybko 
postępują prace 

spisowe
Wczoraj we wszystkich 7342 

obwodach statystycznych na­
szego województwa konty­
nuowany był Narodowy Spis 
Powszechny. Przebiegał on — 
jak informuje Wojewódzki U- 
rząd Statystyczny — dość 
sprawnie i bez zakłóceń. Do 
godziny 15 zdołano spisać ok. 
35 proc. mieszkańców. Naj­
bardziej zaawansowany jest 
spis w pow. malborskim, a 
także w pow. tczewskim.

T. Ch.
---- ®----

„Nachodka“ kończy 
serię gdyńskich 
zbiornikowców
„Nachodka” — statek 

przekazywany dziś do eks­
ploatacji armatorowi ra­
dzieckiemu w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej — za­
myka podjętą tutaj w 1868 
r. serię zbiornikowców ty­
pu B-72 o nośności po 20 
tys. ton. W serii tej zasto­
sowano po raiz pierwszy 
w skali przemysłowej łą­
czenie połówek statków 
na wodzie. Ten najnowo­
cześniejszy system budo­
wy kadłubów wprowadzo­
ny został na piątej z kolei 
jednostce typu B-72, któ­
rym była „Proletarskaja 
Pobieda”.

„Nachodka” zdawana jest 
na 5 dni przed planowa­
nym terminem. Kierowni­
kiem biura budowy czu­
wającym nad całością prac 
związanych z wykonaniem 
tej jednostki w „Komu­
nie5’, był B. Baczyński. 
Do zespołu budowniczych 
należeli: inż. inż. R. Sidwa, 
T. Piórkowski, E Koto­
wicz, A. Geriatowicz.

(sta)

tym grudnia br. raport o
dotychczasowych ustaleniach 
śledztwa.

W zamachu na lotnisku w 
Karaczi minister Wolniak i 
trzej Pakistańczycy zgmęłi pod 
kołami ciężarówki pakistań­
skich linii lotniczych, która 
wjechała w szpaler ludzi.

Pakistańska komisja śledcza, 
powołana po tragedii przez 
prezydenta Yahya Khana, spo 
ćziewała się początkowo ogło­
sić raport o okolicznościach 
zamachu w ciągu dwudziestu 
dni, ale musiała przedłużyć 
swe prace, ponieważ — jak 
oświadczył sędzia Yaqoob — 
„w grę wchodzi wiele proble­
mów i konieczne jest szcze­
gółowe ich wyświetlenie”.

Z komisją pakistańską w ra­
mach wzajemnej pomocy pra­
wnej współpracuje strona 
polska. W Karaczi przebywa 
obecnie zespół polski z zastęp­
cą prokuratora generalnego 
PRL H. Cieślukiem na czeie.

Komisja pakistańska obradu­
je w gmachu sądu prowincjo­
nalnego Sindu i Beludżystauu 
w Karaczi. Dotychczas prze­
słuchała prawie osiemdziesię­
ciu świadków i zamierza 
przesłuchać jeszcze około dwu 
dziestu. Niezależnie od tego 
bardzo wielu świadków prze­
słuchują organa śledcze poli­
cji i wojska.

Oprócz Firouza Abdulli — 
kierowcy ciężarówki — aresz­
towani zostali inni pracowni­
cy pakistańskich linii lotni­
czych. Są oni przesłuchiwani,

W ośrodku badań kos­
micznych na Przylądku 
Kennedy’ego na Florydzie 
trwają przygotowania do 
kolejnego załogowego lo­
tu na Księżyc.

Na zdjęciu: A. Shepard
(z prawej) i N. Mitchei w 
pełnym rynsztunku kosmi­
cznym ciągną pojazd, któ­
ry będzie służył do tran­
sportu sprzętu na powierz 
ciini Księżyca.

CAF — UPI — telefoto

$ 3 TYS. NAUKOWCÓW Z CAŁEGO ŚWIATA © OK. 340 KONFERENCJI, 

ZJAZDÓW I SYMPOZJÓW

Polska — krajem szerokiej współpracy 
międzynarodowej w nauce

WARSZAWA (PAP). Ok. 
340 konferencji międzyna­
rodowych i krajowych, zja 
zdów, sympozjów i sesji 
odbędzie się w 1971 r. w 
Warszawie, Krakowie. Wro 
ciawiu, Poznaniu i innych 
miastach polskich. W im­
prezach naukowych orga­
nizowanych przez Polską 
Akademię Nauk, towarzy­

stwa naukowe i techniczne 
oraz placówki naukowo-ba­
dawcze weźmie udział łącz 
nie ok. 3 tys. uczonych z 
całego świata, w tym ok. 
1300 z krajów socjalisty­
cznych.

Będzie to więc rok oży­
wionej wymiany doświad­
czeń i informacji nauko­
wych między polskimi i za

Apel ZBoWiD do rodzin 
poległych żołnierzy na Zachodzie
WARSZAWA (PAP). Za­

rząd Główny, ZBoWiD 
zwraca się za pośrednic­
twem członków rodzin żoł 
nierzy polskich sił zbroj­
nych na Zachodzie (głów­
nie 1 dywizji pancernej, 
samodzielnej brygady spa­
dochronowej oraz forma­
cji lotników), poległych w 
walce o wyzwolenie Holan 
dii i Belgii, o listowne 
zgłaszanie się w związku z 
możliwościami zorganizowa 
nia wyjazdu do tych kra­
jów na groby ich najbliż­
szych.

Zgłoszenie powinno zawie­
rać następujące informacje: 
imię i nazwisko, dokładny 
adres zamieszkania zgłaszają­
cego się, a także adres innych, 
najbliższych członków rodzin

poległych,, zamiieszfcałych w 
kraju, imię i nazwisko pole­
głego oraz stosunek pokre­
wieństwa, jego stopień wojsko 
wy, nazwę jednostki, miejscę 
i datę śmierci oraz miejsce 
grobu na terenie Holandii lub 
Belgii.

Zgłoszenia należy nadsy­
łać w terminie do końca 
bieżącego roku pod adres: 
ZG ZBoWiD. Główna Ko­
misja Współpracy z Polo­
nią, Warszawa, al. Ujazdów 
side 6 a.

Poprawia si? stan 
zdrowia ofiar
poniedziałkowej

katastrofy
Według informacji otrzy­

manych od przedstawicieli 
służby zdrowia PKP i le­
karzy kliniki AMG, stan 
zdrowia przebywających w 
szpitalu ofiar poniedziałko­
wej katastrofy stale się 
poprawia. Już we wtorek 
szpital opuściły 3 osoby, 
wczoraj zaś kilka następ­
nych. Również stan zdro­
wia najciężej poszkodowa­
nych nie budzi obaw.

Wczoraj odwiedzili w 
szpitalu ofiary katastrofy 
przedstawiciele DOKP.

(st) •

granicznymi naukowcami. 
Wśród wielu interesujących 
dyskusji, jakie przewidzia­
no w naukowym „rozkła­
dzie jazdy” PAN, zwraca 
uwagę fakt, że ok. 80 spot­
kań uczonych krajowych 
i zagranicznych poświęcono 
problemom z zakresu nauk 
społecznych i humanistycz 
nych.

Niezależnie od naukowych 
imprez międzynarodowych, któ 
re odbyć się mają na terenie 
naszego kraju w nadchodzą­
cym roku, przewidziano sze­
reg spotkań i dyskusji z u- 
działem wyłączniie uczestni­
ków krajowych. Spotkań ta­
kich odbędzie się ok. 130. 
Ich problematyka dotyczy wie 
lu ważnych problemów nauki 
polskiej. W tym m. in. kwe­
stii zwiększania efektywności 
działalności naukowo-badaw­
czej, wpływu rozwoju nauki i 
techniki na rozwój gospodar­
czy kraju, czy też wpływu po 
stepu technicznego • na charak­
ter stosunków panujących w 
zakładzie produkcyjnym, kom­
binacie przemysłowym itp.

STATKI
W PORTACH

GDANSK
„Metalowiec”, „Smolny”, 

„Kpt. Ziółkowski”, „Żywiec”, 
„Nowy Sącz”, „Oświęcim”, 
„Sanok”, „Grudziądz”, „Gli­
wice II”, „Hutnik”, „Marynarz 
Migała” — poi. „Caslagnola”
— szwajc., „Juergen Wehr”, 
„Jutta Flint”, „Jonas”, „Ma­
rianne Weber” — NRF, „Kom­
somolec Łotwy” — radź., „Ja- 
lagouri” — bind., „Bakafoss”
— isl. Po węgiel: „Cameo” — 
bryt., ,,Bałtij$kij-38” —radź., 
„Bani” — norw., „Marcus” — 
fiń., „Fenice” — wł.

GDYNIA
„Henryk Jendza”, „Marceli 

Nowotko”, „Nowowiejski”, „Bo 
leslaw Śmiały”, „Piotr Du­
nin”, „Zawichost”, „Kpt. Ko­
sko”, „Bolesław Krzywousty”, 
„Krynica”, „Liwiec”, „War­
mią”, „Suwałki”, „Świnouj­
ście”, „Jarosław Dąbrowski”, 
„Jasło”, „J. Conrad” — poi., 
„Song-jang”, „Lu-feng” — 
chiń., „A. Oltmann”, „Rita 
Boehłeng” — NRF, „Thor- 
stind” — norw., „Murman” — 
radź. Po węgiel: „Malm.i” — 
fiń., „H. Kołłątaj”, „J. Krasi­
cki” — pol. M. L.

SPORT SPORT o SPORT ■ SPORT

Tenis na listach
klasyf ikacyj nych

W miarodajnych kołach 
polskiego sportu od dawna 
już pokutuje zgubna dla 
naszego tenisa teoria, żc 
sport ten w naszych warun 
kach geograficznych nie 
może rokować nadziei na 
lepsze wyniki.

Opinii tej przeczy obec­
na doskonała pozycja w 
światowym tenisie takich 
państw demokracji ludo­
wej, jak Czechosłowacja, 
Jugosławia. Rumunia, któ­
re — zgodnie z osiąganymi 
wynikami — znajdują się 
tuż za dwoma mocarstwa­
mi w tej dyscyplinie spor­
tu- Australią i USA.

Świadczy o tym lista naj 
lepszej dziesiątki tenisistów 
świata, zarówno amatorów, 
lak i zawodowców, która 
wg „Tennis World” za rok 
1970 obejmuje następujące

Spotkanie
z lekkoatletami

Spójni
Z okazji zakończenia sezo­

nu lekkoatletycznego, w świet­
licy Zarządu Okręgu ZZPHiS 
w Gdańsku odbyło się spot­
kanie przedstawicieli ZO 
ZZPHiS, Rady Wojewódzkiej 
FS Spójnia, zakładów spra­
wujących patronat nad sekcją 
z zarządem i członkami sekcji 
1. a. gdańskiej Spójni. Miłym 
akcentem spotkania było wrę­
czenie przez sekretarza Rady 
Woj. FS Spójnia Jana Albrech­
ta złotej odznaki FS Spójnia 
zasłużonemu gospodarzowi sta­
dionu w Sopocie Antoniemu 
Gręzickiemu.

* * *
Wśród szkół podstawowych, 

znajdujących się pod opieką 
sekcji 1. a. gdańskiej Spójni, 
jest też Szkoła Podstawowa nr 
71 w Oliwie, w której rośnie 
coraz więcej utalentowanej 
młodzieży. Jest to zasługa kie­
rownictwa szkoły i jej nau­
czyciela wf, wielkiego miłoś­
nika lekkiej atletyki Włodzi­
mierza Kuchcińskiego.

Ostatnio licznie zebrana mło­
dzież i rodzice spotkali się a 
czołowym niegdyś lekkoatletą 
Polski mgr inż. Lechem Bo- 
guszewiczem, który podzielił 
się swoimi bogatymi doświad­
czeniami oraz Wręczył najlep­
szym sportowcom szkoły pa­
miątkowe dyplomy. (al)

nazwiska: 1) Richey (USA), 
2) Rosewall (Austr.), 3) 
Laver (Austr.). 4) Kodes 
(CSRS), 5) Ashe (USA), 6) 
Framilovic (Jug.), 7) Nas- 
tase (Rum.), 8) Newcomhe 
(Austr.), 9) Roche (Austr.), 
10) Crealy (Austr).

Według tej samej listy, 
obejmującej ogółem 75 za­
wodników, aktualna lista 
klasyfikacyjna Europy 
przedstawia się następują­
co: 1) Kodes (CSRS), 2) 
Franulovic (Jug.), 3) Nas- 
tase (Rum.). 4) Goven (Fr.), 
5) Tiriac (Rum.), 6. Gime- 
no (Hiszp.). 7) Cox (W. 
Br.). 8) Pilic (Jug.). 9)
Jauffret (Fr.), 10) Metre- 
W”li (ZSRR).

Ta ostatnia lista intere­
suje nas z tego względu, 
że chcielibyśmy wiedzieć, 
jakie miejsce zajmuje pol­
ski tenis na naszym kon­
tynencie. Spotkać nas je­
dnak musi rozczarowanie) 
jeżeli jeszcze w roku ubie­
głym. dzięki dobrvm wy­
nikom paryskim Gąsiorka, 
można go było kwalifiko­
wać do drugiej dziesiątki 
europejskiej, to w roku hie 
żącym zarówno jego jak I 
równorzędnego mu T. No­
wickiego nie da się umieś­
cić bliżej jak w końcu 
trzeciej dziesiątki, tj. mniej 
więcei na wysokości Wę­
gra Szokę.

J. GĄSSOWSKI
—m—

Prośba uczniów

szkoły nr 61
Otrzymaliśmy miły list od 

grupy uczniów jednej z siód­
mych klas szkoły nr 61 w 
Gdańsku. W liście tym ucznio 
wie ci dopominają się od GKS 
Wybrzeże uruchomienia lodo­
wiska na stadionie przy ulicy 
Elbląskiej, twierdząc, że na lo­
dowisko w Oliwie mają za da­
leko. Rozumiemy wasze kłopo­
ty, ale chyba potraficie roz­
różnić sztuczne lodowisko od 
naturalnego. W Oliwie czynna 
jest otwarta płyta sztucznie 
zamrażana, natomiast na sta­
dionie przy ul. Elbląskiej hla 
stworzenia lodu potrzebny 
jest»., po prostu mróz. Być ma 
że, że do zimowych wakacji 
doczekacie się mrozu,

(st)
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ZAPRASZAMY DO KINA „POLONIA” W SOPOCIE V/ DNIACH OD 
POWIEŚCI STANISŁAWA GOSZCZURNEGO P.T:

11 DO 15 XII 1970 ROKU NA NOWY SENSACYJNY FILM PRODUKCJI POLSKIEJ — OPARTY NA

O
3?

O PROM C
WYKONAWCY: RYSZARD RONCZEWSKI

SCENARIUSZ I REŻYSERIA: JERZY 
AFANASJEW

LECH SKOLIMOWSKI — WOJCIECH SIEMION — STANISŁAW ZATŁOKA 
ŁUGA — HENRYK ABBE — LUCYNA LEGUT I INNI

— TADEUSZ GWIAZDOWSKI — LEON ZÄ-

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-19634

DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-19339
MASAŻE, gimnastyka od­
chudzająca i lecznicza. Teł. 
41-55-57. G-19269

mzzmsmi
Dnia 7 grudnia 1970 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach zmarł w wieku lat 61
ś. t P.

FELIKS ANDRZEJEWSKI
mistrz kuśnierski.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z ka­
plicy cmentarnej w Warszawie w dniu 10 XII br. 
o gedz. 15.

Msza żałobna odbędzie się w kościele cmentarza 
Bródnowskiego o godz. 14.20.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku RODZINA.

Dnia 7 grudnia 1970 r. zmarł w wieku lat 79 
najukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadek

ś. t P.
ANTONI KOŁOSOWSKI

Msza żałobna odbędzie się We czwartek 10 XII 
br. o godz. 8.00 w kościele parafialnym Sw. Krzyża 
we Wrzeszczu. Wyprowadzenie zwłok w tym sa­
mym dniu o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
S.rebrzysku.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
G-19752 RODZINA.

Dnia 7. XII 1970 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 
ś. t p.

mgr STANISŁAW KAROL REGEL
sędzia w stanie nieczynnym, były filomata pomor­
ski w Brodnicy, ochotnik Wojska Polskiego, ostat­

nio radca prawny na terenie trójmiasta.
Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 10. XII 

br. o godz. 14.30 w kościele Sw. Jakuba w Oliwie, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku.

O czym z głębokim żalem zawiadamia 
G-19754 ZONA.

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-19276

™“prTcT
OSOBA, najchętniej emeryt 
ka, umiejąca gotować, 4 
godziny dziennie — potrze­
bna. Gdynia, telefon 
21-47-64, po godz. 16. S-7943 
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Podwale Sta­
romiejskie 92 m. 2. G-19343

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci 

ś. t P- 
FELIKSA

DASZKOWSKIEGO
długoletniego kierownika 
Szkoły Podstawowej w 

Staniszewie
zostanie odprawiona msza 
święta w kościele para­
fialnym w Kartuzach 
dnia 12. XII o godz. 8.30 
rano.

Tych wszystkich, którzy 
zachowali Jego w pamięci 
zawiadamia

żona
G-19719

Dnia 7 grudnia 1970 r. 
zmarła

ś. t p.

Zofia Bielecka
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1970 r. o 
godz. 14.30 na cmentarzu 
w Gdańsku-Oruni.

O czym w głębokim 
smutku zawiadamiają

dzieci, wnuki i synowe 
G-19780

UCZNIOWIE do piekarni 
potrzebni. Wrzeszcz, Wią­
zowa 1. G-19341

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ z pomieszcze­
niem nadającym się na war 
sztat lub mieszkanie, wzglę 
dnie hodowlę — sprzedam. 
Wiadomość: Puck, telefon 
22-40, od godz. 16. S-7954

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci

ś. t P-
adw. ANTONIEGO 

ZACHARASIEWICZA

zostanie odprawiona msza 
św. w kościele Sw. An­
drzeja Boboli, Wrzeszcz, 
ul. Mickiewicza, dnia 11 
grudnia 1970 r. o godz. 7.

O czym życzliwych Jego 
pamięci zawiadamia

G-19605
żona i syn

Drogiej Koleżance 
CZESŁAWIE 

WIŚNIEWSKIEJ
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

ojca
składają:

Zarząd, Dyrekcja, Ra­
da Zakładowa i pra­
cownicy Izby Rzemie­
ślniczej w Gdańska 

G-19741

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT WODOCIĄGOWYCH I KANALIZA­

CYJNYCH W GDAŃSKU 
ZAWIADAMIA, 

że z dniem 3. XII 1970 r.

nastąpiła ZMIANA SIEDZIBY DYREKCJI 
PRZEDSIĘBIORSTWA z alei Zwycięstwa nr 
18 na ul. Załogową 6 — róg ul. Marynarki 
Polskiej

Równocześnie podajemy, że zaplecze i dziiał 
zaopatrzenia mieści się przy ul. Marynarki 
Polskiej 18 (osiedle Narwik, barak nr 32).

TELEFONY: DYREKTOR NACZELNY — 43-11-09, 
NACZELNY INŻYNIER — 43-09-59, CENTRALA
43-10-95, ZAOPATRZENIE — 43-11-93, 43-00-81-2.

K-7865

Przypominamy
WSZYSTKIM SUBSKRYBENTOM 

WIELKIEJ ENCYKLOPEDII
POWSZECHNEJ SERII A i B, że 

zaległe tomy Encyklopedii (do XII tomu 
włącznie) winni wykupić do dnia 30 XII hr.

K-7804

MIESZKANIE M-3 spółdziel 
cze, w nowym budowni­
ctwie w Świnoujściu, za­
mienię na podobne lub 
większe w Gdyni lub w 
trójmieście. Oferty kiero­
wać: Miria Lasak, Wierz- 
chowice 23, o-ta Nielubia. 
pow. Głogów. P-1032
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, wygo- 
gody, piece, we Wrzeszczu, 
na pokój z kuchnią z c. o. 
w trójmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-19313.
GRABO WEK — dwupoko- 
jowe, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe, telefon, ga­
raż, zamienię na dwupoko- 
jowe, centrum, trójmiasto. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Gdy 
nia pod S-7946.

SPRZEDAŻ
SZAFĘ 3-drzwiowa. łóżecz­
ko dziecięce, tapczan 2-oso- 
bowy do remontu, sprze­
dam. Tel. 41-14-49, po 17, 

0-19306

FORTEPIAN firmy „Neu- 
feld” i maszynę dziewiar­
ską — sprzedam. Telefon 
41-05-78. 0-19209

WÓZEK dziecięcy sprze­
dam. Gdynia, Nowogrodz­
ka 48. G-1P344

LOKALE
POKÓJ odnajmę małżeń­
stwu, członkom spółdzielni. 
Gdynia, ul. Chylońska 
59-63/41. G-19143
ODSTĄPIĘ pokój Gdynia- 
-Chylonia, ul. Swarzewska 
26 a. S-7949

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie z kuchnią, c. o., 
wygodami, nowe budowni­
ctwo, we Wrzeszczu, na 
dwupokojowe z kuchnią, 
c. o., wygodami oraz gar­
sonierę z c. o., wygodami, 
najchętniej we Wrzeszczu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-19337.

PIEC kąpielowy, węglowy, 
wiszący, piec kaflowy prze­
nośny, akordeon koncerto­
wy „Weltmeister”, 120 ba­
sów, 16 registrów, wiśniowy 
— sprzedam. Tel. 21-15-02.

RATLERKI czarnopodpala- 
ne, trzymiesięczne — sprze­
dam. Gdynia, Zgoda 10/5.

MOJ'« V« YZACYJNE
„SKODĘ-Octavię”, stan b. 
dobry, sprzedam. Telefon
52-13-20. G-19528
SAMOCHÓD 4-tonowy, na
ropę — sprzedam. Pruszcz
Gdański, tel. 284, po godz.
18. G-19317
„ŻUKA” po kapitalnym re
moncie, sprzedam. Telefon
21-36-60. S-7937

K U P N O
KUCHENKĘ gazowo-węglo- 
wą, praworamienną, dłu­
gość 85 centymetrów, W 
dobrym stanie — kupię. 
Tel. 21-90-81, godziny wie­
czorne. S-7959

NAUKA

PRZYJMC JEMY zapisy na 
kursy: kierowców wózków 
akumulatorowych i spali­
nowych, płatformowych i 
podnośnikowych, palaczy 
kotłów, operatorów i kon­
serwatorów dźwigów i 
dźwignic oraz spawaczy 
gazowych i elektrycznych 
na uprawnienia. WZS „O- 
Świata”. Wrzeszcz, Waryń­
skiego 4, tel. 41-21-82.

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyji 
„Społem” telefon 52-26-1 
41-35-29. G-193

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PKP Oddział Ruchowo-Handlowy w Gdyni zatrudni 
natychmiast mężczyzn niewykwalifikowanych ze skie­
rowaniem z Wydziału Zatrudnienia do przyuczenia 
zawodu manewrowego na stacji Gdańsk-Wrzeszcz i 
Gdańsk-Przeróbka. Bliższych Informacji udzielają oraz 
przyjęć dokonują zawiadowcy w/w stacji oraz Oddział 
Ruchowo-Handlowy ,v Gdyni, plac Konstytucji nr, 3 
pokój nr 6. telefon °1-29-51 wewn. 53-05. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. K-7372

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: central? — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 i 31-35-66, ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, teł. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7. telefon 21-64-72 B ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan m sekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszklew.i z » Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RS W 
„PRASA” ■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielaj« placówki „Ruchu” 1 urzędy DoeztoweB Skład i druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe R S W „PRASA’* — Drukarnia, 
Zam. 2366. M-l,
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Polska Żegluga Morska wzbogaciła się o nowy masowiec o nośności 5 tys. ton. M/s ,,No­
wy Sącz”, zbudowany w Stoczni Gdańskiej im. Lenina dla armatora szczecińskiego, przy­
stosowany został do pływania wśród lodów i dlatego otrzymał specjalne wzmocnienia 
kadłuba. Będzie on woził ładunki przede wszystkim do Finlandii.

Na zdjęciu: m/s „Nowy Sącz” przy nabrzeżu Pomorskim w porcie gdyńskim.
CAF — Uklejewski

Komu plastykowy kościotrupek?

Polskie „souveniryU

SYN mój przywiózł z 
rajdu harcerskiego 
„pamiątkę”, która na 

krótko zburzyła spokój w 
domu, a w rezultacie tego 
zdarzenia znalazła się tam, 
gdzie powinien trafić pier­
wszy i ostatni jej egzem­
plarz — na śmietniku.

Był to miniaturowy szkie 
let ludzki z białego pla­
styku wykonany z ogrom­
ną — powiedziałbym —

za • 
Jarrin-"

Stary towar i
Podane zostały do £ 

publicznej wiadomości ■ 
icarunki, na jakich Izra i 
el skłonny jest przys-1 
tąpić do rozmów 
pośrednictwem 
ga. Skrótowo można je | 
określić mianem stare-1 
go towaru. Nawet opa- - 
kowanie nie tchnie od- J 
robiną świeżości. Wszy- g 
stko sprowadza sięmiaZ 
nowicie do tego, by cof- . 
nąć te decyzje, które ob- I 
ligają Izrael do wycofa-g 
nia się z zagrabionych. ■ 
terytoriów, a utrzymać J 
to, co pozwoli przedłu-1 
żyć stan okupacji. No jj 
bo jeśli Izrael domaga * 
się: J

— Uznania za „nieby- " 
lą” ostatniej rezolucji I 
Zgromadzenia Ogólnego I 
NZ — to dlatego, że jj 
nie akceptuje ona oku- ■ 
pacji terytoriów arab- ■ 
skicli.

— Odejścia USA 
tzw. planu Rogersa w 
sprawach terytorialnych J 

to dlatego, że i ten jj

od |

plan przewiduje wycofa g 
nie wojsk izraelskich z \ 
terenów zagrabionych. I

— Stosowania przez g 
USA prawa veta w jj 
Radzie Bezpieczeństwa * 
w przypadku, gdyby 8 
Izraelowi groziły sank- jj 
cje za przerwanie ewen ■ 
tualnych rozmów z Jar- J 
ringiem — to po to aby jj 
wykluczyć porozumie- £ 
nie, którego efektem • 
musiałoby być nie- I 
uchronnie wycofanie g 
wojsk izraelskich. J

— Interwencji ze stro * 
ny USA, by doprawa-1 
dzić do przedłużenia ro- g 
zejmu jak długo trwać | 
będą rozmowy — to ■ 
dlatego, że ewentualne jj 
podjęcie rozmów przez g 
Izrael będzie również jj 
tylko grą na zwłokę,« 
zmierzającą do prze-1
dłużenia aktualnego sta { •- lony 1 t(> w większych ośrod

perwersyjną dbałością o 
wszystkie szczegóły. Przy 
tym szkaradzieństwie na­
wet wolowate krasnale z 
gipsu i celuloidowe mu­
rzynki z monstrualnymi 
wargami wydają się być 
przedmiotami wielce este­
tycznymi.

— Skąd się to bierze? —
pytałem po kolei w trzech 
centralnych instytucjach od 
powiedzialnych za tzw. 
rynek pamiątkarski w Pol­
sce. Wszędzie słyszałem, ża 
jest to produkt wytwarza­
ny legalnie w prywatnych 
warsztatach i równie le­
galnie sprzedawany w nie­
uspołecznionych placów­
kach handlowych.

JANINA ALEJSKA, szel 
Zjednoczenia Ogólnohranżowe- 
go Przemysłu Pamiątkarskie­
go, może zaszachować każdego 
rozmówcę jeszcze straszliwszy­
mi przedmiotami, które w 
przekonaniu pewnej grupy1 
handlarzy są pamiątkami. A 
że jest optymistką, twierdzi, że 
z roku na rok coraz lepiej 
dzieje się w tej dziedzinie. 
Przede wszystkim dlatego, że 
wreszcie powołano do życia 
wspomniane już zjednoczenie. 
Przy nim funkcjonuje od kil­
ku lat Komisja Oceny Wzo­
rów Pamiątek, która — i tyl­
ko ona — orzeka o wartości 
artystycznej (a tym samym o 
dopuszczeniu do sprzedaży w 
handlu uspołecznionym każdej 
nowej pamiątki). Monopolisty­
czną rolę komisji zastrzegł, w 
porozumieniu z kierownikami 
innych resortów i prezesami 
trzech największych central 
spółdzielczych, minister han­
dlu wewnętrznego.

JEŚLI przypomnimy, 
że ilość artystów-pla 
styków bez stałego 

zajęcia jest u nas pokaź­
na, że mamy — czego nam 
słusznie zazdrości zagrani­
ca — oryginalną i pulsu­
jącą życiem twórczość lu­
dową, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że co jakiś czas 
ogłasza się we wszystkich 
województwach (ostatnio 
nawet w powiatach) ot­
warte konkursy na pamiąt 
ki; wreszcie jeśli powie­
my, że „Cepelia” udostęp­
nia każdemu chętnemu go­
towe sugestie tematyczne 
— rezultat penetracji etno­
graficznych w terenie — 
musi wrócić pytanie: „clia- 
ezego są w sprzedaży ko­
ściotrupy i wolowate kra­
snale”?

Otóż m. in. dlatego, że za­
twierdzone wzory pamiątek i 
najlepsze propozycje pokon­
kursowe (jest ich już ponad 
30 tys., w tej liczbie prawdzi­
we cacka z drewna, gliny, bur­
sztynu, poroży, papieru, sło­
my, filcu, skóry i tworzyw 
sztucznych) pokazuje się na 
wystawach i targach. Następ­
nie większość trafia do... 
schowków, gdyż Zjednoczenie 
Przemysłu Pamiątkarskiego nie 
ma nawet sali na urządzenie 
stałej giełdy i ekspozycji. Pro 
ducenci znając uprzedzenie 
handlu uspołecznionego do 
pamiątek nie chcą zapełniać 
własnych magazynów. Handel 
unika pamiątek, bo drobne 
to i kruche, popyt zależy od 
pogody i sezonu turystyczne­
go, a i zarobek na tym jesl 
niewielki. Centrala handlująca 
pamiątkami, „Cepelia”, prowa­
dzi wyłącznie magazyny - sa­

nie na rynku wewnętrz­
nym drobiazgów pamiątkar 
skich wartości pół miliarda 
złotych. Strat społeczno- 
-kulturowych wynikają­
cych z niedostatku estety­
cznych przedmiotów utrwa 
łających w pamięci ludz­
kiej urodę, tradycję i hi­
storię ojczystych regionów 
— nie można obliczyć.

PONIEWAŻ jest popyt, 
a nie ma podaży, ko­
rzystają z tego pro­

ducenci fajansowych pies­
ków. Ani ich, ani prywat­
nych dystrybutorów owej 
tandety zarządzenie MHW 
nie dotyczy. Prawda, w 
lipcu br. przewodniczący 
Państwowej Komisji Cen 
zarządził, iż wszyscy ubie­
gający się o ustalenie cen 
na nowe pamiątki, muszą 
dołączyć odpis atestu wy­
danego przez Korpisję Oce­
ny Wzorów. ■ Pozostała 
wszakże furtka, przez któ­
rą tandeta będzie się nadal 
wylewać na rynek. Jest nią 
tzw. lista artykułów zde­
centralizowanych, a więc 
— zwolnionych z obowiąz­
ku legalizowania w woje­
wódzkich komisjach cen.

Mam także wątpliwość, 
czy zarządzenia — nawet 
najlepsze — mogą być ta­
mą przeciwko lichemu to­
warowi skoro dobrego bra­
kuje... Zniknęły gdzieś bez­
powrotnie tłoczone w dzie­
siątkach tysięcy egzempla­
rzy straszne pocztówki, na 
których — w obramowaniu 
podkowy — całowały się 
ogłupiałe pary z malowa­
nymi ćwikłą policzkami. 
Zniknęły, bo ukazały się w 
równie masowych edycjach 
tanie i różnorodne pocztó­
wki „Ruchu”.

A więc...
Roman WÓJCIK

PRZYCHODZĄC nieco 
wcześniej na umó­
wione z dyrektorem 

spotkanie trafiłem na de­
batę o planie administra­
cyjnych etatów na nowy 
roli, w samym wojewódz­
kim zjednoczeniu i w pod 
ległych mu zakładach. O- 
graniczenie zatrudnienia 
pracowników umysłowych 
(na dole) nie sprawiało, 
jak pojąłem, zjednoczeniu 
większego kłopotu — dało 
się załatwić przez rozdział 
limitów, którym podpo­
rządkowanie stanie się 
zmartwieniem dyrekcji’ 
przedsiębiorstw. Trudniej­
szym orzechem okazało się 
zmniejszenie kadrowej ob­
sady w wojewódzkiej cen­
trali. Każdy z resortowych 
szefów opowiadał się, w 
sposób co prawda oględny, 
za utrzymaniem swego sta 
nu posiadania. Ponieważ 
jednak zachodzi potrzeba 
wygospodarowania kilku 
etatów postanowiono, że 
odejdzie odpowiednia ilość 
najsłabszych pracowników, 
z różnych działów.

Taki sposób zwalczania prze 
rostu administracji uznać moż 
na prawie za typowy. Podob­
nie bowiem postępowano przy 
tego rodzaju akcjach w la­
tach ubiegłych, ta sama me­
toda powtarza się w innych 
przedsiębiorstwach i zjedno­
czeniach. I to właśnie nasuwa 
pewne refleksje. O nich jed­
nak za chwilę, a najpierw mo 
że parę słów o gospodarczym 
uzasadnieniu obecnych poczy­
nań w tym zakresie. Otóż czy 
trzeba ograniczyć zatrudnie­
nie w administracji gospodar 
czej? Jak najbardziej! Oględ 
nie bowiem licząc doszukamy 
się, iż na kilku (5 — 7) bez­
pośrednich wytwórców dóbr 
materialnych przypada 1 ad­
ministrator. I w tej zaś dzie­
dzinie w pełni aktualne jest 
przysłowie, że co za dużo, to 
niezdrowo. Odejść muszą lu­
dzie najmniej przydatni? Nie­
wątpliwie! Mimo to powstaje 
pytanie -- czy ten, niejako 
mechaniczny, sposób rozstrzyg 
nie istotę problemu, na którą 
składa się, obok konieczności 
zmniejszenia kosztów admini­
stracji gospodarczej, potrzeba 
jej usprawnienia? Warto więc 
może uwzględnić — w to­
ku dokonywania gruntownych 
przeobrażeń systemu zarządza 
nia naszą gospodarką — jej 
sprawy administracyjne w 
szerszym zakresie. Pamiętając, 
że zgodnie z prawem łańcu­
chowej reakcji jeden etat w 
jakiejś centralnej placówce 
obrasta w dziesiątki i setki 
etatów w terenie, a jeden o-
—iwron mi—n—nn a

Wino 
w drewnianych 

beczułkach
W szczecińskich sklepach 

pojawiła się pewna ilość 
wina w drewnianych be­
czułkach. Dostarczyła je na 
próbę spółdzielnia inwali­
dów „Botwina”. Ta forma 
opakowania wina jest dla 
konsumentów bardzo ko­
rzystna, wino ma lepszy 
smak i dłużej się przecho­
wuje. W przeciwieństwie 
do butelki, po otworzeniu 
której zawartość należy wy 
pić w całości, gdyż wino 
kwaśnieje — w beczułce 
może ono stać nawet kilka 
miesięcy.

TłltM. GABRIELA KOSTAMECKA

nu okupacji.
mat.

kach miejskich.

Według ostrożnych obli­
czeń, brakuje nam corocz-

Higginsowi zaś pozosta­
ło tylko jedno. Zawołał 
fyndhelię, kazał jej zam­
knąć domek na klucz, a sam 
poszedł do biura telefono­
wać po szeryfa.

ROZDZIAŁ DRUGI
Służbę w komisariacie 

miasta Corona pełnił wła­
śnie sierżant Thomas J. De 
ane, on też odebrał telefon. 
Na bloczku swoim odnoto­
wał godzinę 14.45.

— Czym mogę panu słu­
żyć? — zapytał, kiedy Jo 
Higgins wymienił swoje 
nazwisko.

— Chciałbym rozmawiać 
z szeryfem.

Niestety, to niemożliwe, 
panie Higgins. Szeryf jest 
na mieście.

— Nie mógłby się pan z 
nim skomunikować?

— Nie. ja sam nie wiem 
dokładnie, gdzie on się w 
tej chwili znajduje. Mogę 
pana skontaktować z któ­
rymś z jego zastępców. O 
co schodzi panie Hig^ns?

Higgins żył w dobrych 
stosunkach z szeryfem 
Frankiem M. Adamsem. 
Miasto Corona nie było 
wstrząsane nieprawościami 
w większym stopniu, niż 
większość miasteczek ame­
rykańskich, co pozwalało 
policji lokalnej, a zwłasz­
cza jej szeryfowi, okazy­
wać na zewnątrz względną 
dobroduszność. Jeden ze 
wspólników spółki „Pring- 
ton, Prington Prington” 
był bardzo wpływowym po 
litykiem. toteż w „Green 
Corner” nigdy nie notowa-

kólnik wraca lawiną wytycz­
nych i sprawozdań, angażu­
jącą wiele roboczego czasu. 
Ilustrację tych przyczyn da­
ją poniższe przykłady.

f.. IEDAWNO sygnali- 
|% zowaliśmy probierń 

nadmiernego rozro­
stu w przemyśle tereno­
wym dokumentacji finan- 
sowo-sprawozdawezej, co 
powoduje ciągle’mnożenie 
się etatów planistów i eko 
nomistów, księgowych, kon 
tystek i referentów. Reali­
zacji jednego zamówienia, 
jak wówczas pisaliśmy, to­
warzyszy w tym przemyśle 
ponad 30 operacji papierko 
wych. Może zatem należa­
łoby się zająć, wraz z o- 
graniczaniem zatrudnienia 
w administracji, nadmier­
nym rozrostem sprawo­
zdawczości, która niesie 
stałe ciągoty do rozbudo­
wy administracyjnego apa 
ratu? Spostrzeżenie to do­
tyczy także wybujałej, 
zwłaszcza ostatnio, spra­
wozdawczości planistycz­
nej. W przemyśle tereno­
wym i spółdzielczości pra­
cy płynie ona najmniej 
trzema kanałami — do 
rad narodowych, central­
nych związków i zarządów 
oraz do Komitetu Drobnej 
Wytwórczości, przy czym 
często przysłowiowa lewi­
ca nie wie, co czyni prawi­
ca. Jeszcze dobitniej wska 
żuje potrzebę przyglądnię­
cia się problemom rozro­
stu administracyjnej nad­
budowy historia powołania 
nowego działu w spółdziel 
czości pracy, z którą ze­
tknąłem się w CZSP w 
Warszawie.

Branża ta ma swój central 
ny zarząd w Warszawie, eks­
pozytury wojewódzkie i kilka 
tysięcy drobnych zakładów w 
całym kraju. Oczywiście nie 
uchowała się ona bez komó­
rek organizacyjnych na wszy­
stkich szczeblach. Mimo to o- 
statnio powołano nowy dział, 
który ma się zająć szczegól­
nie zagadnieniami organizacji 
pracy. „Zatrudnia się” 'już w 
nim — w centralnym związ 
ku w Warszawie, w związ­
kach wojewódzkich oraz w 
związkach branżowych w ca­
łym kraju około 100 osób. 
Inicjatywa utworzenia nowej 
komórki wyszła ze stolicy i 
stamtąd przychodzą zalecenia 
do dalszej jej rozbudowy. 
Gdy zaś na tak wysokim 
szczeblu rodzi się jakiś wy­
dział, musi on rozplenić się w 
terenie, gdyż inaczej z kim 
by korespondowano i nara­
dzano się? W spółdzielniach 
nie przewiduje się co prawda 
na razie powoływania odoo- 
wiedników, ale nie wiadomo 
czy do tego nie dojdzie, gdyż 
stanowiłoby to wyjątek od 
reguły. Tu zaś warto przypom 
nieć, że branża liczy w ca­
łym kraju kilka tysięcy za­
kładów.

JEST to, według u- 
rzędowej nazwy, 
dział organizacji i 

normowania pracy. Próbie 
matyka sugerowałaby za­
sadność jego utworzenia. 
Podważa ją jednak nadto 
rozbudowana struktura or­
ganizacyjna tej służby na 
różnych szczeblach. Oka­
zuje sie. iż składa się ona 
z techników normowania 
w spółdzielniach, którzy 
na pewno mają wiele robo 
ty i aż 3-stopniowego nad 
zoru planistyczno-sprawo- 
zdawczego. A średnie za-

no skandalów. Higgins upie 
rał się więc by skontakto­
wać go osobiście z szery­
fem. Ale ze zgłoszeniem 
zgonu nie mógł czekać do 
nieskończoności. Istnieją w 
tym względzie konkretne 
przepisy prawne i kiero­
wnik motelu doskonale o 
tym wiedział.

— Który z zastępców 
jest w komisariacie? — 
spytał.

— W komisariacie jest 
porucznik Kassel. Ma dziś 
służbę. O co chodzi panie 
Higgins?

— W motelu zdarzył się 
wypadek zgonu. Kobieta.

— Porucznik natych­
miast zjawi się na miejscu. 
Niech pan niczego nie do­
tyka panie Higgins i wszy­
stko zostawi na miejscu, 
jak było.

Upłynął zaledwie kwa­
drans, kiedy porucznik Ro­
bert L. Kassel zjawił się 
w motelu. Wziął, oczywiś­
cie. wóz służbowy, ponie­
waż jednak ruch był nie­
wielki, ograniczył się do 
zapalenia czerwonej lamp­
ki na samochodzie, nie 
włączając syreny. Porucz­
nik Kassel był mężczyzną

trudnienie w zakładach 
wynosi ok. 200 osób, orga 
nizacją zaś produkcji zaj­
mują się i służby tech­
niczne i działy ekonomicz­
ne spółdzielni. W dodatku 
spółdzielczość pracy posia­
da już dwa specjalne o- 
środki organizacji i normo 
wania. Zaglądając do za­
kresu działania tych ośrod 
ków bez trudu można 
stwierdzić, że ich zadania 
czynią zupełnie zbędnym 
nowy, administracyjny wy 
dział. O czym mówi zresz­
tą samo dublowanie się 
nazw.

Czy więc nie te i im 
podobne przyczyny należa­
łoby mieć na uwadze przy 
obecnych staraniach o li­
kwidację przerostów w 
zatrudnieniu pracowników 
umysłowych? Może umniej 
szając stan zatrudnienia 
warto spojrzeć wnikliwie 
na czynniki, których jest 
on pochodną i zająć się 
źródłami ciągłego odnawia 
nia się tendencji do roz­
rostu gospodarczej admini­
stracji.

Rozmyślając nad
tym zastanowić się 
wypada, jakie prak 

tyczne wnioski dałoby się 
wyłowić z przedstawio­
nych spostrzeżeń. Otóż na 
pewno przydałoby się prze 
prowadzić przegląd syste­
mu administracyjnego. Efek 
tywniejsza w skutkach mo 
głąby się na przykład o- 
kazać, zamiast likwidacji 
po jednym etacie w róż­
nych działach, komasacja 
niektórych komórek. Czy 
niemożliwością np. byłoby 
połączenie działów kadro­
wych z działami zatrudnie­
nia, występującymi dziś 
nieraz odrębnie, albo dzia

łów planowania i ekono­
micznych, których zadania 
w istocie rzeczy niewiele 
się różnią? Jednocześnie 
spojrzeć chyba trzeba na 
strukturę organizacyjną 
różnych zjednoczeń, cen­
tral. związków i zarządów, 
gdyż, jak podany przykład 
wskazuje, z tego szczebla 
rozgałęziają się etaty.

Józef OGRODNIK

Sztuczne 
płuco — serce 
usuwa zakrzepy
Przedostanie się skrzepu 

krwi do płuc kończy się za­
zwyczaj tragicznie dla chore­
go. Metody chirurgiczne tylko 
w 30 proc. przynoszą rezultaty. 
Stąd też duże zainteresowanie 
wśród specjalistów wzbudza 
metoda zastosowana przez dr 
Jerome’a Harolda Kaya z Uni­
wersytetu Południowa Kalifor­
nia, polegająca na wykorzysta 
niu aparatu ptuco-serca do u- 
suwania zakrzepów. Jest to 
eksperymentalna metoda, pole 
-gająca na wysysaniu przez 
ten aparat zakrzepów płuc­
nych, a więc z pominięciem 
metod chirurgicznych.

Metoda ta została wybróbo- 
wana na zwierzętach z powo­
dzeniem. W jednym tylko 
przypadku znalazła zastosowa­
nie u człowieka. Uzyskano wy 
nik bardzo dobry.

Zdaniem dr Kaya system 
ten może znaleźć szerokie za­
stosowanie w usuwaniu zakrze 
pów płucnych. Jest to metoda 
tania i łatwa w zastosowaniu. 
Można się nią posłużyć w cią­
gu 10 do 15 minut od momen­
tu pojawienia się objawów 
choroby, co daje duże szanse 
ratowania pacjentów.

Pomyślny finisz
Tegoroczna batalia1 o wa 

rzywa i owoce dla mie­
szkańców miast dobiega 
końca. Mimo, że rok bie­
żący był niezbyt pomyślny 
dla rolnictwa, okręg CSO 
w Gdańsku na ogół dobrze 
wywiązał się ze skupu i 
gromadzenia na okres zi­
mowy zapasów warzyw, 

owoców, ziemniaków i ki­
szonek.

Według stanu na 1 gru­
dnia br. skupiono z kon­
traktacji 19 367 ton warzyw 
przy planie skupu 19 P?0 
ton.. Przekroczyły plan sku 
pu spółdzielnie ogrodnicze 
„Żuławy” w Elblągu i„Nad 
wiślanka” w Kwidzynie. 
Nie wykonały natomiast w 
pełni zadań spółdzielnie 
„Wybrzeże” w Gdańsku, 
„Kaszub” w Kartuzach i 
spółdzielnia w Tczewie.

Jeśli chodzi o asortyment, 
to można odnotować 
nadwyżkę w skupie cebuli, 
kapusty, ogórków i pomi-

postawnym i, co więcej, do­
brze o tym wiedział. Poli­
cyjny mundur Corony, spo­
dnie ciemnoniebieskie i ja 
snoniebieska koszula uwy­
datniać -jego sylwetkę mło 
dego atlety. Kassel był zdol 
ny, może nazbyt ambitny 
i trochę karierowicz. Uwa­
żał, że w policji Corony na 
leżało utworzyć stanowisko 
kapitana, a ten stopień, po 
sprawiedliwości, powinien 
przypaść jemu. Nic dziw­
nego. że wyraźnie schle­
biał tym politykom, którzy 
pewnego dnia mogliby za­
gwarantować mu awans.

Higgins jednak nie zali­
czał się ani do jego przy­
jaciół politycznych, ani też 
do grona wpływowych osób 
w mieście. Mimo to nie 
chciał się go special nie 
czepiać, choć nie mógł 
sobie odmówić przyjemno­
ści i przy okazji odstawić 
ważniaka.

Wobec Higginsa przy­
brał zatem mine oboietną. 
typową dla ludzi, którzy 
chcą zwykłym śmiertelni­
kom dać do zrozumienia, 
że widzieli już nie takie 
rzeczy i że nic nie potrafi

dorów. Nie wykonano jed­
nak planu skupu marchwi 
(97 proc.), buraków (72,7 
proc.) oraz kalafiorów (60,8 
proc.).

Dla porównania’ warto 
podać, że skup warzyw 
w roku 1968 wynosił 14.5 
tys. ton, a w 1969 — 13,3 
tys. ton.

Wyższy skup umożliwi! 
zgromadzenie większych 
niż w roku ubiegłym re­
zerw warzywniczych na zi­
mę. Planowane rezerwy 
miały wynieść 6 200 ton, 
faktycznie zaś przekracza­
ją 7 000 ton. W zasadzie 
wykonano również zada­
nia w zakresie asortyment 
tu. Pewne, niewielkie zre­
sztą, niedobory odnotować 
można w cebuli, pietruszce 
i porach. Nie w pełni wyko 
nano również zadania w za 
kresie kiszenia ogórków, o 
czym swego czasu sygna­
lizowaliśmy.

(mar)

im zaimponować. Zadał 
mu parę fachowych pytań, 
po czym kazał się zaprowa 
dzić do domku numer 17.

I dopiero tutaj, mimo nie 
przemienionej maski, jaką 
założył na twarz, nie mógł 
sic powtrzymać, bv nie za­
gwizdać. raz i drugi.

Wszedłszy do domku, 
rzekł do Higginsa:

— Proszę zapalić światło 
i zostać na progu.

'7V'i;żył się do zmarłej. 
Na jej twarz padało ostre 
światło lampy z plafonu.

I nagle gwizdnął, gdyż 
poznał zmarłą.

Zresztą każdy by gwiz­
dnął, znalazłszy się niespo­
dzianie przed nagimi zwło 
kami jednej z najwvhitniej 
szveh osobistości nłci żeń­
skiej w całei okoliev.

Po raz drugi gwizdnął, 
gdv schvbw=zv się. bv przy 
patrzeć się bliżej nieboszcz 
ce i un^wnić. czy nie myli 
się co do osoby, spostrzegł 
na cb rwa niku kota łóżka 
bbrcr^zaey rozedm ?ot. Przed 

tvm. r-zpśrtawft 
przekrytym rogiem prześni« 
radła zwisaia^ego z łóż­
ka, była c+>”7”kawka.

(C. d. n.)
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Weź udział w naszym konkursie
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Jak zwiększyć
bezpieczeństwo na drogach

1. Cel: celem konkursu 
Jest zwiększenie stopnia 
bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego w województwie 
gdańskim przez wprowadzę 
nie (tam gdzie to potrzeb 
ne) zmian, lub poprawie­
nie obecnego stanu ozna­
kowania skrzyżowań, 
przejść dla pieszych i in­
nych niebezpiecznych odcin 
ków dróg — jak najmniej­
szym nakładem kosztów.

2. Formy: na konkurs 
można nadesłać albo tylko 
informację o takim miej­
scu lub sugestię, jak po­
prawić istniejącą sytuację, 
względnie gotowe już pro­
jekty usprawnień w po­
staci opisowej, rysunkowej 
bądź w obu tych formach 
łącznie. Ważna jest szcze­
gółowa lokalizacja miejsca 
uważanego za niebezpiecz­
ne, źle oznakowane itp.

Pamiętajcie, każda naj­
drobniejsza nawet uwaga 
może być niezwykle cenna
i wpłynąć decydująco na 
poprawę bezpieczeństwa na 
drogach!

3. Kryteria oceny: przy 
ocenie projektów konkur­
sowych brane będą pod 
liwagę przede wszystkim 
takie czynniki, jak wartość 
usprawnienia dla zwiększę 
nia bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, łatwość reali­
zacji projektu oraz niski 
koszt wykonania. Ponadto 
oceniać się będzie szybkość 
reakcji ze strony odpowie­
dzialnych służb drogowych 
i realizowanie uzasadnio­
nych propozycji.

4. Nagrody: dla zwycięz-

Prosimy o odbiór
zdf^ć

W naszej redakcji znaj­
duje się jeszcze sporo pa­
miątkowych fotografii, 
przysłanych nam na 
„Konkurs Wspomnień” or­
ganizowany z okazji 
25 rocznicy wyzwole­
nia ziemi gdańskiej i u- 
kazania się w maju 1945 
roku pierwszego numeru 
„Dziennika Bałtyckiego”. 
Są to zdjęcia zwrócone 
przez pocztę z adnotacją 
„adresat nieznany” i albu­
my, po które mieli się 
zgłosić właściciele.

Adres redakcji: Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7, pok. 
306. Prosimy zgłaszać się 
w godzinach od 10 do 14.

(J)

GDAŃSK, Opera, Borys Go­
dunow, g. 19.30. Teatr Wielki, 
Termopile polskie, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, Księż­
niczka na opak -wywrócona, 
g. 19. GDYNIA, Muzyczny, 
Kaper królewski, g. 19.15.

ców przewidziane są licz­
ne nagrody rzeczowe, któ­
re przyznane zostaną w ka 
tegorii indywidualnej i 
zbiorowej, zarówno wśród 
autorów projektów konkur 
sowych, jak i ich realiza­
torów (pracowników służb 
drogowyeh).

5. Czas trwania konkur­
su: konkurs trwać będzie 
do 31 stycznia 197J r. włą­
cznie. W drugiej fazie tj. 
od 1 lutego do 21 marca 
1971 r. jury konkursowe 
oraz organizatorzy dokona­
ją podsumowania wyników 
konkursu.

Ogłoszenie przyznanych 
nagród zarówno w I eta­
pie (nadsyłania prac) jak 
i w II etapie (realizacji 
projektów), nastąpi najpóź­
niej do 31 marca 1971 r.

Wyniki konkursu ogło­
szone będą w prasie, radio 
i telewizji.

Czekamy na Wasze listy, 
zawierające uwagi i pro­
pozycje!

Famiętajeie, liczymy na 
Was!

rachmistrza spisoweg
Za drzwiami mieszkania 

słychać przyciszoną rozmo 
wę. — To tutaj mieliśmy 
być dzisiaj o godzinie 8.

Otwieram drzwi dwojgu 
młodym ludziom, znanym 
mi już z poprzedniej wi­
zyty, kiedy przybyli, żeby 
się umówić na określony 
dzień i godzinę wr celu 
zebrania danych niezbęd­
nych dla odbywającego się 
Narodowego Spisu Pow­
szechnego.

Po chwili — bo spis 
przebiega bardzo szybko — 
zamieniamy się rolami, co 
rachmistrz — Andrzej Ca- 
banowski i jego pomocni­
ca Krystyna Wilma — 
przyjmują z lekkim zasko 
czeniem.

— Jesteście uczniami?...
— Trzeciej klasy Tech­

nikum Ekonomicznego w 
Gdańsku — odpowiadają 
równocześnie.

— Ilu waszych kolegów 
pracuje przy spisie?

— Cale klasy trzecie A 
i B i część klasy C. Ra­
zem około 80 osób. W za­
sadzie mieli to robić ucz­
niowie klas najstarszych, 
ale ponieważ mają oni w 
br. szkolnym maturę, więc 
Dzielnicowe Biuro Spisu 
Narodowego zwróciło się do

Wystawa książki francuskiej

?

GDANSK, Leningrad, Mózg, 
fr., od 16 1., g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20. Kameralne, Szklany
pantofelek, radź., od 9 1., g. 
16; Wielka miłość, fr., od 14 

g. 18, 20. Kosmos, Miłość, 
miłość, miłość, wł„ od 16 1., 
g. 16, 18, 20. Drukarz, Winne­
tou wśród sępów, jug., od 11 
]., g. 17, 19. Motława, Król
areny, radź., od 7 1., g. 16; 
Markiza Angelica, fr., od 16 
1., g. 17.45, 20. Piast, niecz.
Gedania, Rzeczpospolita bab­
ska, poi., od 14 1., g. 15.45; 
Alfa Romeo i Julia, węg., od 
16 1., g. 18, 20.15. Przyjaźń,
Hombre, USA, od 14 1., g. 17, 
20. Wrzos, Ruchomy ceł, USA, 
od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15.
Żak, Jesień Cheyennów, USA, 
od 14 1., g. 16, 19. WRZESZCZ, 
Bajka, Pojedynek w słońcu, 
USA, od 16 1., g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20. Znicz, niecz. Tramwa 
jarz, Czekając na życie, ang., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. Zawisza, 
Adolf, fr., od 16 1., g. 17,
19.15. NOWY PORT, 1 Maja,
Ja, sprawiedliwość, ezes., od 
16 1., g. 16, 18, 20. OLIWA,
Delfin, Krajobraz po bitwie, 
poi., od 18 1., g. 15.45, 18,
80.15.

SOPOT, Polonia, Dzień pusz­
czyka, wł., od 16 1., g. 10, 
>2.30. 15, 17.30. 20.

GDYNIA* Warszawa* Życie*

Kto zakopie?
Temat ten powraca do na­

szej rubryki jak bumerang i 
staje się coraz bardziej nud­
ny. Niemniej sprawa jest na­
der dokuczliwa dla tych wszy 
stkich mieszkańców trójmiasta, 
którzy klnąc wędrować muszą 
przez rozkopane, błotniste uli­
ce, aby dostać się do swoich 
domów.

Przy ul. Chrzanowskiego we 
Wrzeszczu roboty „wykopko­
we” zakończono już we wrześ 
niu, lecz do dziś nie znalazł 
się nikt kto by pomyślał o 
zakopaniu dołów i uporząd­
kowaniu ulicy* (czes.)

miłość, śmierć, fr.s od 18 I.? 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
Atlantic, Kremlowskie kuran­
ty, radź., od 14 1., g. 15.30; 
Wkrótce będzie koniec świata, 
jug., od 18 1., g. 17.45, 20.
Goplana, Białe słońce pusty­
ni, radź., od 14 1., g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20. ORŁOWO, Nep­
tun, Jutro na orbitę radź., 
od 11 \1„ g. 16; Miłość nad 
morzem, fr., od 16 1., g. 18, 
20. OBŁUŻE, Marynarz, Nau­
czyciel z przedmieścia, ang., 
Od 14 1., g. 17, 19. GRABÓWEK, 
Fala, Panienka z okienka, poi., 
od 12 1., g. 16, 19. CHYLONIA, 
Promień, Rzeka czerwona, 
USA, od 14 1., g. 15.30, 17.45, 
20. RUMIA, Aurora, Czerwo­
ny płaszcz, duński, od 16 1., 
g. 18, 20. MAŁY KACK, Jagien 
ka, niecz. OKSYWTE, Mewa 
niecz. WITOMINO, Iskra, Roz­
bójnicy sycylijscy* wł., od 
14 1., g. 16, 18.

W hallu gmachu głów 
nego Politechniki Gdań 
skiej otivarto wystawę 
francuskiej książki nau 
kowej, głównie z dzie­
dziny techniki. Są to ? 
najnowsze wydawnic-1 
twa, które ofiarował hi ( 
bliotece Politechniki j 
Gdańskiej ambasador 
Francji w Polsce pan 
Augustiń Jordan. 350 
woluminów, prac fran­
cuskich uczonych, wzbo 
gaci czytelnie, akademie 
ką przyszłych inżynie­
rów.

Fot. Wł. Nieżywiński

sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 78, ul. 

Kartuska 17; WRZESZCZ — 
apt. nr 6, ul. Mierosławskiego 
27; OLIWA - apt. nr 116, ul. 
Krzywoustego 25 (Przymorze); 
SOPOT — apt. nr 76, ul. 20 
Października 861; GDYNIA — 
apt. nr 64, al. Zwycięstwa 1 
(Wzgórze Nowotki); apt. nr 10, 
ul. Czerw. Kosynierów 137 
(Grabówek).

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — apte­
ka nr 80, ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21, ul. Jedno­
ści Robotniczej 111; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chirurgiczna z II Klini­
ką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób .Wenerycznych w Gdań-

LOKALNE
12.27 Muzyka i komunikaty,

12.35 Gdański tygodnik wiej­
ski, 13.25 Radiowa Usta prze­
bojów, 16.05 Szczecin dwuty­
sięczny, 16.15 Gospoda pod do 
brą gwiazdą, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Komentarz aktualny, 17.25 
Muzyczny czwartek, 17.55 Ga­
leria na taśmie.

PROGRAM II
9.35 Przegląd czasopism re­

gionalnych, 10.45 Muzyka bale 
towa. 14.05 Na estradach na­
szych przyjaciół, 15.00 Z mu­
zyki romantycznej, 20.01 Gawę 
dy z dziejów muzyki, 20.36 
Piękne panie i panienki. 21.06 
Orkiestry rozrywkowe. 22.30 
Tańczymy wśród gwiazd.

PROGRAM I
9.30 Felieton muzyczny J. 

Waldorffa 10.05 Noc w Liz­
bonie. 10 25 Melodie Paryża,
11.30 Dedykujemy drugiej zmia 
nie, 13.20 Dla was gramy i 
śpiewamy. 13.40 Rytmy i me­
lodie dla wszystkich. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłop­
ców, 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 19.30 Przeboje młodzie­
żowe dawne i nowe, 20.25 
Spotkanie z piosenkami, 22.40 
Wszystkie parv tańczą, 23.20 
Księżycowe melodie — gra 
ork. Manuela. 23.30 Rewia pio 
senek — zap. L. Kydryński.

PROGRAM III

9.45 Na całym świecie folk,
10.35 Wszystko dla pań, 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej, 
15.10 Z nieznanych nagrań ery 
swingu, 15.50 Leo Ferre w pio 
senkaeh Leo Ferre, 17.40 Ak­
tualności polskiej piosenki,
18.35 Blues wczoraj i, dziś,

dyrekcji szkoły z prośbą o 
oddelegowanie do tej pra 
cy uczniów z młodszych 
klas, na co dyrekcja zgo­
dziła się.

Przy naszym technikum 
istnieje Kółko Statystycz­
ne, które prowadzi prof. 
Nowak. Zagadnienie same­
go spisu nie było nam 
więc zupełnie obce, ponad­
to przez pięć dni szkolo­
no nas i przygotowywano 
do obecnych czynności. W 
X Okręgu, do które­
go nas przydzielono, 
jest 37 obwodów — liczą­
cych po 180—200 miesz­
kańców. Nam przypadł w 
udziale blok z 90 rodzina­
mi (ok. 300 mieszkańców).

— Jak wypadł pierwszy 
dzień tej niecodziennej pra­
cy?

— W tym dniu byliśmy 
u 22 rodzin. Przyjmują 
nas wszyscy bardzo serde­
cznie. Nie mamy żadnych 
trudności w otrzymywa­
niu potrzebnych informa­
cji. Wszyscy są doskonale 
zorientowani, na jakie py­
tania mają odpowiadać. 
Jest to na pewno zasługą 
prasy i radia, a przede 
wszystkim telewizji.

— Czasem tylko niektó­
re panie nie bardzo chcą 
się przyznać, że są... roz­
wiedzione. Dlaczego? Nie 
wiem i nie rozumiem tego. 
Zdarzają się też, choć rząd 
ko, drobne nieporozumie­
nia wynikające z niezna­
jomości przez lokatora, co 
uważać należy za pokój. 
Poza tym — żadnych trud 
ności.

— Ile rodzin zamierzacie dzi 
siaj odwiedzić?

Przeniesione
przystanki

Dyrekcja WPK GG podaję, do 
wiadomości, że po zakończe­
niu prac torowych i wybu­
dowaniu wysepek przystan- 
kow5'ch na ul. Gen. Świer­
czewskiego przy skrzyżowaniu 
z ul. Powstańców Warszaw­
skich zostają z dniem dzisiej­
szym przeniesione przystanki 
tramwajowe linii ,,10” i ,,12” 
sprzed gmachu sądu i szpita­
la wojewódzkiego o około 
100 i 120 m w kierunku Sie­
dlec zgodnie z zatwierdzonym 
projektem jak niżej:

Przystanek sprzed gmachu 
sądu kierunek Siedlce zostaje 
przeniesiony do przodu do 
specjalnej wysepki przed skrzy 
żowanie z ul. Powstańców 
Warszawskich.

Przystanek sprzed gmachu 
szpitala kierunek śródmieście 
zostaje cofnięty w kierunku 
Siedlec przed skrzj^żowanie z 
ul. Pohulanka.

19.15 Karnawał w Rio, 19.30 
Bach po amerykańsku, 19.45 
Polityka dla wszystkich, 20.40 
Gdzie jest przebój?, 21.40 Beat 
lesi w stylu lat 30-tych, 21.50 
Opera tygodnia- Otto Nicolai 
— Wesołe kumoszki z Windso 
ru, 22.45 Kwadrans podkasa- 
nych piosenek, 23.05 Muzyka 
z antypodów.

16.30 Dziennik TV. 16.40 Dla 
młodych widzów: Ekran z
bratkiem — w programie 
m. in. film z serii: Przygody 
sir Lancelota, 17.40 Poligon. 
18.10 Chopin i Moniuszko — 
III program z cyklu: Polska 
Pieśń Artystyczna, 18.45 Przy 
pominamy, radzimy, 19.00 PA­
NORAMA — MAGAZYN IN­
FORMACYJNY Z GDAŃSKA. 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 
TV. 19.55 Teatr Kobra: Fran­
cis Durbridge — Melissa (ode. 
II), 21.05 Alfabet Rozrywki 
— III program pt. Od C do C. 
21.50 Dziennik TV, 22.05 Spra­
wozdanie z międzynarodowe­
go turnieju w hokeju na lo­
dzie o nagrodę „Izwiestji'* — 
Polska — Związek Radziecki 
(III tercja).

PROGRAM OŚWIATOWY

8.15 Matematyka w szkole: 
Metodyczne ujęcie nauki o 
izometriach w przestrzeni — 
wariant I. 9.00 Dla szkół: Hi­
storia dla klas V — Rzym re­
publikański, 10.55 Dia szkół: 
Jeżyk polski dla I—IV liceal­
nych — Poezja miłosna 
12.45 i 13.30 Mechanizacja rol­
nictwa: Mechanizacja dopra­
wiania roli — cz. I (z Wrocła­
wia). 15.20 i 22.45 Politechnika 
TV: Geometria wykreślna — 
Transformacja. Wykładowca: 
prof. Franciszek Otto (z Gdań 
ska), 15.55 i 23.20 Politechnika 
TV: Geometria wykreślna — 
Wielośeiany — cz. I. Wykła­
dowca: prof. Franciszek Otto.

— Wczoraj byliśmy w 
30 mieszkaniach. Dzisiaj 
prawdopodobnie zdążymy 
być u 22 rodzin, a na pią­
tek zostanie nam jeszcze 
do spisania 12 rodzin.

— Czy na tym skończą się 
wasze obowiązki jako rachmi­
strzów spisowych?

— Trzeba będzie jeszcze 
poświęcić parę dni na o- 
pracowanie zestawień zbiór 
czych. Są one nieco skom 
plikowane, a przede wszy­
stkim wymagają ogrom­
nej dokładności. Są to ze­
stawienia dotyczące ludno 
ści w poszczególnych ob­
wodach budynków miesz­
kalnych i rolników.

—A czego można wam ży­
czyć?

— Żeby wszystko szło 
tak dobrze, jak do tej 
pory...

Rozmawiała: H. N.
■ willi

A co ta
„gorsza połowa1?

Kobiet marny podob­
no wciąż jeszcze o wie­
le więcej niż mężczyzn. 
Tak informują nas zre­
sztą statystyki. Przejął 
się tym chyba nazbyt 
nasz handel, bo w skle­
pach toczą się następu­
jące dialogi:

— Proszę o skórzane 
rękawiczki męskie.

— Nie mamy, sq tylko 
damskie.

— Czy są kozaczki 
mlodzieżoioe, chłopięce?

— Są tylko dziewczę­
ce...

Tego rodzaju „przywi­
leje handlowe” nie są 
jednak popularne wśród

Nagrody dla uczestników ankiety 
»Czy jesteś zadowolony z usług?«

Czytelników biorących 
udział w organizowanej 
przez Ośrodek Informacji 
Usług WZSP w Gdańsku 
oraz naszą redakcję ankie 
cie pn. „Czy jesteś zado­
wolony z usług”, pragnie­
my poinformować, że wczo 
raj odbyło się losowanie 
10 nagród ufundowanych 
przez spółdzielnie trójmia­
sta, podległe Wojewódz­
kiemu Związkowi Spół-

U tym wiedzieć 
warto i

DZIŚ W TR0JMIEŚCIE
W Filii IV MBP w Sopocie 

przy ul. 20 Października 876 o 
godz. 18 — przegląd nowości 
wydawniczych w opracowaniu 
mgr E. Kochanowskiej.

W Klubie „Przymorze” (w 
Domu Społecznym) o godz. 19 
spotkanie z kpt. Antonim 
Tycem, który opowie o Pol­
skiej Marynarce Wojennej na 
frontach II wojny światowej.

W WBK w Gdańsku o godz. 
20 wykład nt. „Węzłowe pro­
blemy polityczne współcze­
snego świata” — wygłosi red. 
naczelny „Polityki” Mieczy­
sław F. Rakowski.

Oddział PTTK w Gdańsku 
zaprasza na kolejne spotkanie 
ze sztuką — społecznych opie 
kunów nad zabytkami, orga­
nizatorów turystyki i wszy­
stkich zainteresowanych o go 
dżinie 17 do Muzeum Miasta 
Gdańska, gdzie mgr Łoś omó­
wi kierunki i style sztuki u- 
żytkowej, dekoracyjnej, itp. 
na przykładzie wystroju i wy 
posażenia Ratusza Główno- 
miejskego.

godz. 19 fo-

dzielczości Pracy. Pięć z 
nich — to nagrody rzeczo­
we, pięć to bony pienięż­
ne o wartości 100 złotych.

Nagroda — obraz przypa­
dła JANINIE BOWSZYC, zam. 
w Gdańsku przy ul. Stolar­
skiej 4 b m. 2. Metalowy ko­
szyczek CPLiA wylosowała 
WANDA JÓŻW1AK, Gdańsk- 
Brzeźno (niestety, nazwy uli­
cy czytelniczka nie podaje): 
naszyjnik (CPLiA) otrzymuje 
WIKTORIA CZAJKOWSKA, 
Gdańsk, ul. Rajska 1-5 m. 7, 

g kl. F; OKULARY SŁONECZ­
NE w metalowym etui wylo­
sował WINCENTY NOWA­
KOWSKI, Sopot. ul. Chodo­
wieckiego 2 a m. 3, a cepe­
liowską kasetkę — WIESŁA­
WA KASZYCKA, zam. przy 
ul, Śląskej 33/30 w Gdyni. 
Wszyscy Ci, Czytelnicy pro­
szeni są o zgłoszenie się w 
Ośrodku Informacji Usług 
przy ul. Garncarskiej, w godz. 
od 7 do 18.

Następne 5 nagród w posta­
ci bonów wartości po 109 zł 
każdy wylosowali: Bon „Śnież 
ki” otrzymuje BARBARA 
GALASZ z Oliwy, al. Grun­
waldzka 571 A m. 6, bon 
ZURT — ANTONI ŁOSKOJ, 
Oliwa, ul. Arkońska 44, „El- 
domu” — WITOLD SZARAN 
Gdynia, ul. Starowiejska 47 
m. 7. bon na usługę dziewiar­
ską — RÓŻ. A PRZEDPOLSKA. 
Gdańsk, ul. Łagiewniki 64 B 
m. 14. Bon książkowy wyloso­
wał MAREK KRYGIER z 
Wrzeszcza, który nie podał 
dokładnego adresu dlatego po 
odbiór będzie musiał zgłosić 
się (jak wyżej) osobiście. Inne 
bony przesłane zostaną pocz­
tą. (ad)

mieszkanek trójmiasta. 
Co więcej — irytują, i 
to bardzo, wszystkie ma­
my „nastolatków pici 
brzydszej”.

(d)

Nasz wiek XX
Dwaj chłopcy w wie­

ku 16—17 lat rozmawia­
ją nieco przyciszonym 
głosem o dziewczętach 
i... sexie. W pewnej chwi­
li jeden z nich dość głoś­
no mówi.

— Ja tego nie rozu­
miem! Ale wieczorem 
zapytam mamy. Ona 
wszystko wie.

— Co?! Marmj!? To ty 
o tym rozmawiasz z 
mamą?! — pyta przera­
żony kolega

— Pewnie. A z kim 
mam rozmawiać? Ona za­
wsze wszystko yjyjaśni, 
jeśli czegoś nie ^oiem. t 
te rzeczy też!

(H.)

Gdy dopisze zima...
...gdyńskie dzieci będą 

mogły przyjemnie spędzać 
czas wolny od nauki. Gdyń 
ski oddział Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci chce zor­
ganizować zimowe punkty 
wczasów w mieście. Grupy, 
liczące od 20 do 25 dzieci 
zbierałyby się codziennie w 
różnych dzielnicach miasta 
ok. godz. 9 rano i do godz. 
16, a więc w czasie, kiedy 
rodzice zajęci są pracą za­
wodową, bawiłyby się pod 
opieką wychowawców.

Jeżeli dopisze pogoda, 
dzieci w TPD-owskich 
punktach wczasowych u- 
prawiać będą zimowę spor­
ty: jazdę na łyżwach i sa­
neczkach. W przypadku roz 
topów trzeba będzie sko­
rzystać z gościny w świetli­
cach.

Podobne zajęcia w gru­
pach prowadziło TPD w 
czasie tegorocznego lata. 
Ogółem na terenie Gdyni 
zorganizowano wówcząs 29 
grupowych punktów wcza­
sów w mieście. Ponieważ ta 
forma zajęć z dziećmi zda­
ła egzamin, gdyński oddział 
TPD. pragnie wykorzystać 
letnie doświadczenia w o- 
kresie tegorocznych waka­
cji zimowych.

Jar

W „Żaku” 
noteka.

W sal 365 Instytutu Mate­
matyki PG o godz. 17 mgr 
Antoni Mazurkiewicz z War­
szawy wygłosi odczyt pt. 
„Pewne nroblemy matematy­
czne dotyczące maszyn cyfro­
wych”.

NAUKA SZYCIA
Wojewódzki Ośrodek Gosp. 

Domowego w Gdańsku, ul. Łą 
kowa 16 zawiadamia, że przyj 
muje jeszcze zapisy na kurs 
kroju i szycia, który odbywa 
się w lokalu Ośrodka, Gdańsk, 
ul. Łąkowa 16. Informacje i 
zgłoszenia od godziny 10 do 
15. Tel. 31-21-31*'

UWAGA HARCERZE!
Dom Harcerza w Gdań­

sku, ul. Za Murami 2/10 ogła­
sza zapisy do zespołów i sek 
cji zainteresowań: nawigacyj- 
no-szkutniczej, lotniczej, łącz­
ności, fotograficznej, teatru 
poezji i zespołu wokalnego. 
Zapisy przyjmowane są co­
dziennie od godziny 10—16 w 
pokoju 128.

Sylwester 
w Budapeszcie!
Przedstawicielstwo Biura Tu 

rystyki Zagranicznej PTTK 
w Gdyni zaprasza na 
Sylwestra w Budape­
szcie!

Termin wycieczki: 21. 12 — 
2. 1. 1971 r. w cenie 2250 + 
785 zł na kieszonkowe. Wy­
jazd pociągiem z Gdyni. W 
programie zwiedzanie Buda­
pesztu z przewodnikiem, Bai 
Sylwestrowy. Zgłoszenia przyj 
muje i informacji udziela 
PTTK Gdynia, ul. 3 Maja 27, 
tel. 21-77-51,

Jf gdyńskim Technikum Chłodniczym

5 Technikum Chłodnicze w 
i Gdyni należ5' do szkół po-
1 siadających dobrze wypo- 
jj sażone pracownie i gabine 
a ty. Na zdjęciu widzimy
S fragment pracowni elektro'111 
| technicznej, w której zwie |
« dza.jący szkołę w okresie !
| minionych obchodów jubi- 1
2 leuszowych oglądają układ * 
i do badania sprawności sil- J 
* nika pod obciążeniem.
i Szkoła dysponuje m. in. J 
■ bogato wyposażoną praco- | 
J wnią pomiarów cieplno- ■ 
| chłodniczych, laboratoria- | 
« mi chemicznym i fizycz- ■
| nym oraz gabinetami: nau 1 
a ezania programowanego, f
1 matematvf—nvm, historycz- s
2 no-geograficznym, przyspo j

MO prosi
W dniu 2 czerwca br. o go­

dzinie 12.20 w alei Grun­
waldzkiej, róg ul. Marchlew­
skiego, w Gdańsku-Wrzesz­

czu skuter marki „Wespa” 
potrącił na oznakowanym 
przejściu dla pieszych Elżbie­
tę R.

W związku z tym Komenda 
Miejska MO zwraca się do 
świadków wypadku o osobi­
ste zgłoszenie się w pokoju 
nr 2 w budynku przy ul. 
Kurkowej 8 yv godzinach. 
8—14.00,

sobienia obronnego, gabi- ■ 
netem rysunku techniczne J 
go i innych przedmiotów a 
zawodowych.

Wątpliwe
usprawnienie
Pracujący przy remon­

cie budynków mieszkal­
nych po parzystej stronie 
ulicy Kościuszki we Wrze­
szczu chcąc sobie ułatwić 
pracę z wynoszeniem gru 
zu, zrzucają go przez 
okna. Skutki takiego „u- 
sprawnienia” są jednak 
bardzo nieprzyjemne dla 
mieszkańców. Kurz wci­
ska się do wyremontowa­
nych już lokali, w któ­
rych zdążono zrobić po­
rządki, gdzieniegdzie po­
tłuczone są szyby, a prze­
cież można by tego unik­
nąć używając zwykłych 
korytek do zsypywania 
gruzu.

ok

i


